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P r z e g l ą d .  P y ta n ia  z a w ie ra ją c e  w  sobie  p la n  k r ó tk i  do jed n o sta jn eg o  op isu  p o je d y n c z y c h  g o s p o d a rs tw  lub z n a c z n ie js z y c h  c zę ś c i  
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P T  T  A l f  I  A
zaw ierające w  sob ie  plan k ró tk i do j e 
dn ostajnego op isu  pojed ynczych  g o sp o 
darstw  lub zn aczn iejszych  częśc i kraju .
W  m y śli §. 3  U sta w  g a licy jsk ieg o  

T o w a rzy stw a  gosp od arsk iego .

Komitet nieustający c. lt. gal. Towarzystwa go
spodarskiego na posiedzeniu odbytem 4 lutego b. r. 
uznał za rzecz niezbędnie potrzebną użyć przede 
wszystkiem wszelkich do tego środków, ażeby z te
raźniejszym stanem gospodarstwa, we wszystkich 
gałęziach, w całym kraju obeznać się jak  najdokła- 
dnićj i najgruntow nićj; zapatrując się zaś na naj
znakomitsze towarzystwa agronomiczne, a mianowi
cie na pamiętne w tym względzie w dziejach go
spodarskich usiłowania S i n c l a i r a  i T h  a e r a ,  
w celu zebrania jak  najwięcćj topografii gospodar
skich z różnych części k r a j u , uznał że najskutecz
niejszym do tego środkiem będzie, ułozyc systema
tyczny szereg pytań, zawierający w sobie plan krót
k i,  a jednakże w takim obrębie, ile możności zu
pełny, do jednostajnego opisu pojedynczych gospo
darstw lub znaczniejszych części kraju. Plan ten 
czyli wzór postanowił komitet, ze stosownem wez
waniem, przesłać członkom Towarzystwa, rozsianym 
po wszystkich częściach Galicyi, a prócz tego ogło
sić go, w tym samym celu, w Tygodniku rolniczo- 
przemysłowym, w nadziei, że usiłowania jego, po
myślnym skutkiem uwieńczone zostaną. Ułożenie 
planu tego do opisów topograficznych gospodarskich, 
polecił Komitet referentowi wydziału ekonomicznego 
JW . Tytusowi Hrabi Dzieduszyckiemu.

Plan do gospodarskich topografii dla 
G alicyi.

Oddział I .  O pisan ie ogó ln e  m iejsco 
w o śc i.

1) Nazwisko, położenie i granice majętności.
2) Ilość miast, miasteczek, wsi, folwarków, osia- 

dłości i ludności.
3) Miejscowość, czy g ó rz y s ta , pagórkowata lub 

rów na?  Opisanie pasm lub pojedynczych gór, dolin, 
rzek, rzeczek, potoków, stawów i lasów.

4) Klimat. Największe ciepło i zimno. Tempera
tura  średnia całoroczna i pojedyńczych pór roku. 
Panujące wiatry. Początek zwyczajny wiosny i zimy.

5) Najczęścićj wydarzające się słabości między 
ludźmi i bydłem.

Oddział I I .  R o ln ic tw o .

a j  Ziemia.

6) Gatunek ziemi co do głównych części sk ła 
dowych, któremi są: i ł ,  p i a s e k ,  w a p n o  i p r u c h -  
n i c a  Grubość największa i najmniejsza, tudzież 
przecięcie grubości warstwy wierzchniój czyli uro- 
dzajnój. Gatunek warstwy spodniój. Rozgatunkowa- 
nie ziemi według roślin, do wydawania których je s t  
najzdatniejszą.

7) Ilość ziemi nieuprawnój czyli odłogiem leżą
cej , mianowicie krzaków, bagien, moczarów, p ia
sków i t. d. Stosunek między ilością ziemi upra
wnej i nieuprawnój. Ile w ostatnich dziesięciu la
tach ziemi nieuprawnój wzięto w uprawę i w jaki 
sposób ? czy przez osuszenie, korczunek ? i t. d»
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Jak się te roboty przygotowawcze do oprawy odby
waj^?

8) Czyli w tern miejscu znajduje się glina na ce
głę zdatna? kamień? w jakim gatunku? Wapno, 
gyps lub margiel ?

b j  Uprawa ziem i mechaniczna.

9) Opisanie narzędzi do uprawy roli używanych : 
pługów, radeł, bron, wałków i narzędzi ręcznych. 
Czyli te są zupełnie podobne do narzędzi przez lud 
w tych stronach używanych, lub nie, i czóm się 
różn ię?  Jaka  je s t  potoczna cena każdego z tych 
narzędzi i jak  długo przy zwyczajnćm ożywaniu 
trwać mogę ? Zalety i wady narzędzi przez lud u- 
żywanych. Uprawa roli czy się odbywa wołmi lub 
końmi i ile sztuk bydła do pługa zaprzęgaję?

10) Zwyczajna głębokość i szerokość skiby ile 
calów wiedeńskich wynosi ? Zagony czy sę równe, 
płaskie lub wyniosłe; szerokie lub w ęsk ie?  Ile ło k 
ci wiedeńskich szerokości m aję?  Jaki sposób o r a 
nia jest  w używaniu i czyli zawsze wzdłuż lub tćż 
i w poprzek orzę? Jak  bronu ję?  Czy, w jaki spo
sób i kiedy walka używaję ?

11) Jaki panuje zwyczaj, lub jakie służę pra
widła przy robieniu brózd !

12) Co zasługuje w tych stronach na pochwałę, 
a  co na naganę w przyjętym sposobie uprawiania 
roli ?

c )  Uprawa ziem i chemiczna.

13) Jakich używaję nawozów ? Czy prócz zwie
rzęcego nawozu i inne sę w używaniu i jak ie?  Wa
pno, gyps, popioły z drzewa, słomy, torfu, namuł 
lub inne ? Zielony pognój czy jes t  używany ? jaki i 
na  jaki sposób?

14) Jak  się obchodzę z nawozem ? jakie jest  u- 
rządzenie gnojowisk czyli miejsc do przechowywa
nia nawozu ?

15) He cetnarów każdego z tych nawozów na 
morg austryacki daję ? W jakim stanie jest nawóz 
kiedy na rolę bywa wywożony? czy w świćżym, na 
wpół przegniłym, lub w stanie bardzićj do ziemi, 
niż do świeżego nawozu podobnym ? W której po
rze roku nawóz wywożę i pod jak ie  rośliny? Co 
ile lat nawóz na to samo miejsce powraca, po ilu 
plonach i jak ich?  Ile co roku morgów nawożonych 
bywa i jak i jest tychże stosunek do ilości wszy
stkich uprawnych gruntów?

16) Co złego, a co dobrego postrzegać się w 
tych s tronach daje w obchodzeniu się z nawozem i  
jakich ulepszeń w tym względzie życzyćby należało?

17) Czy i j a k a  część gruntów ugoruje i jak  d łu
g o ?  O której porze roku ugor zaczynaję o ra ć ?  Ile 
razy ugor oranym bywa, na jak i sposób i jakie w 
tym względzie zachowuję prawidła? Czyli na ugo
rze ciężę jakie  wspólności co do pastw iska?  Coby 
było na przeszkodzie do zniesienia ngoru?

c 0  Uprawa roślin kłosowych, okopowych, s trą cz
kowych, handlowych i pastewnych.

18) Jakie  gatunki roślin kłosowych, okopowych, 
stręczkowycli, handlowych i pastewnych upraw ia ję?  
w jakim stosunku co do ilości i w jakim porzędku 
te po sobie nas tępuję?  Czyli między temi znajduję 
się jakie szczególne, rzadsze lub niezwyczajne w 
kraju ga tunki?  O którym czasie siew zwyczajny n a 
stępuje ? Sposób s ian ia?  Ile w każdym gatunku wy
chodzi nasienia na m org? Co dałoby się zarzucić 
przyjętemu zwyczajowi siejby ? W czasie wzrostu, 
w jaki sposób rośliny pielęgnowane bywaję? Na 
przykład pielenie, obgartywanie i t. d.

19) Jakim chorobom podlegają najbardziój rośli
ny w tych stronach? np. śnieć w pszenicy, zepsu
cie kartofel i t. d. i jakie  przeciwko temu środki 
okazały się najskuteczniejsze? Jak ie  elementarne 
szkody najczęściej w tych stronach wydarzaję się ?

20) Kiedy żniwo czyli zbiór każdej rośliny za 
czyna się i jak  długo t rw a ?  Jakich sposobów przy 
zbiorze każdej rośliny używaję? Kłosowe, czy żną 
lub koszę?  Kartofle czy wyoruja lub wykopuję i t. d? 
Jaka  jes t  grubość snopa powyżej przewięsła? Jak  
układają na polu snopy w półkopki lub kopy ? Ile 
snopów na furę parokonną ładuję ? Ile korcy lwow
skich z iarna kopa wydaje? Ile kóp i korcy zboża, 
lub innych płodów na morgu na rok średni rodzi 
s ię?  Ile na najlepszy? Jaka  jes t  w ogólności każ
dej rośliny, w porównaniu z zasiewem reprodukcya? 
J ak  m łócę : cepem, końmi, lub młockarnię i jaką  ? 
J ak  zboże czyszczę ? Gdzie i jak  składają ? w sto
dołach, w gumnie lub w polu? Rośliny okopowe w 
jaki sposób przez zimę i z jakim skutkiem przecho
wuję? Jak ie  jes t  urządzenie szpichlerzy?

21) Czy i jakie gatunki roślin pastewnych upra
wiaję? Ile cetnarów morg wydaje? Co było dotych
czas na przeszkodzie większemu upowszechnieniu 
uprawy roślin pastewnych i jakby przeszkody te u- 
sunęć można?
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22)  J a k ie  rośliny  ■ w łóknis te ,  olejne, fa rb ie rsk ie  
1 korzenne up raw ia ją  ? w ja k i  sposób i z ja k im  
sk u tk iem ? Dlaczego upraw a roś lin  tych  je s t  dotych
c z a s  tak  ogran iczoną  i co w tym względzie j e s t  na  

p rzeszkodz ie  ?

e )  Łąki i pastvnsku naturalne.

23) Ilość morgów znajdujących s ię  łą k  i p a s t 
w isk ,  gatunek tychże i s tosunek  do ornych g r u n 
tów. Czy bywają u lepszane osuszeniem, n aw oże
niem, sk rap ian iem  moczem lub gno jów ką?  i t. d. 
N aw odnien ie  łą k  jes t l i  gdzie w okolicy z a p ro w a d z o 
n e ?  w ja k i  sp o só b ?  i czy powiększony przezto  p o 
ży tek  w ynadgradza  łożone k o s z ta ?

24)  Czy n iek tó re  łąk i lub pas tw isk a  bywają na  
p rzem ian  i pod upraw ę zbóz lub innych ro ś l in  u- 

żyw ane  ?
25) Kiedy n as ta ją  zwyczajnie s ia n o k o sy ?  ile r a 

zy i o którym czasie  łąk i koszone b y w a ją ?  Jak ich  
sposobów do suszen ia  i zbioru s ia n a  u ż y w a ją ?  Ile 
m org  sianożęci wydaje cetnarów  s ia n a  i po traw u  ?

26) Czy s ą  w okolicy sz tuczne łąk i  ? czćm by
w ają  zas iew ane  i w ja k i  sposób u p raw a  ta  w yko

n yw aną  b yw a?

Oddział I I I .  Chów bydła.
27) Ilość i s tan  różnych  gatunków  bydła w o- 

gólności.  S tosunek s i ł  pociągowych pod względem 
g ospodarsk im  i bydła  pożytkowego pod względem 
produkcyi nawozu. J a k i  ga tunek  byd ła  trzym any 
je s t  w tej okolicy i  ja k ie  p rzyczyny  miejscowe są  

do tego powodem?
28) O p i s a n i e  c h o w u  k o n i .  Wyliczenie g łó 

wnych s tad  w okolicy będących, z jak ie j  pochodzą 
krwi, czystćj lub m ieszanej?  i chów tychże ja k i  ma 
zw ła sz cza  użytek konia  n a  celu ? C ha rak te rys tyka  
ko n i  ze s ta d  tych  pochodzących, ich główne zalety 
i  wady. Opis szczegółowy chowu i karm ien ia  koni 
w tćj okolicy. Jak ie  zawody czyli r a s y  koni w więk- 
szćj ilości p rzez  lud trzym anych ,  pos trzegać  się 
d a j ą ?  Co w sobie m ają  w łaśc iw ego?  i w jak i  spo 
sób zaw ęd ten najłatwiej i najprędzćj dałby się  po
p raw ić  z korzyśc ią  d la ro ln ic tw a i gospodars tw a 
krajow ego ? J a k a  j e s t  cena zw yczajnego konia ro 
boczego ?

29) C h ó w  b y d ł a  r o g a t e g o .  Opisanie w szy
s tk ich  r a s  byd ła  roga tego  ja k ie  w tej okolicy z n a j 
du ją  s i ę ?  ich s tosunek  co do liczby i k tóra  je s t  

n a j lep szą  i na js to sow n ie jszą  d la okolicy i dlacze
g o ?  Ilość bydła  czy się  pow iększa lub zmniejsza

i p rzyczyny?  Dokładne op isan ie  szczegółowe chowu 
bydła, żywienia tegoż letniego i  zimowego ? Ile fun
tów paszy , jakiej paszy i podściółki bydlę dobrze 
lub zwyczajnie u trzym ywane, stosownie do zw y c za
ju okolicy, na dzień dostaje ? Czy gdzie bydło i  
przez lato  na  s ta jn i  u trzym ują i z  jak im  skutkiem ? 
Czy u trzym ywanie tak ie  wypłaciłoby się ? Sposób 
hodowania cieląt.  Jak ie  je s t  gospodarstw o mleczne 
w ogólności? Czy mleko bywa przedawane, czy m a 
sło czyli tóż s e r y ?  Wydatek m as ła  i s e ra  z pewnćj 
ilości mleka. J a k ie  se ry  w yrab ia ją?  Ja k a  je s t  zwy
czajna cena mleka, m asła ,  s e ra  w tej okolicy? Ile zw y
czajna krowa mlóka n a  dzień daje ? ile przez  cały 
rok w przecięciu ? Ile w porównaniu , krowy r a s  u- 
lepszonych w tój okolicy mlóka dają  ? Co kosz tu je  
zwyczajna krowa, co zwyczajny wół roboczy?  Czy 
bydło robocze w tój okolicy z w łasnego chowu po-  
pochodzi? J a k  tuczą byd ło?  Jaka  je s t  zw ycza jna  
cena bydła tuczonego stosownie do wagi i gdzie po- 
kup znajduje ? Co je s t  na  p rzeszkodzie  powiększe
niu się liczby i polepszeniu się s ta n u  bydła  ro g a te 
go, i ja k ie  ś rodki do za rad ze n ia  tym przeszkodom  
byłyby najskuteczniejsze ? Wymienienie tych k tó rzy  
się w tych  s tronach  za jm ują  chowem bydła ro g a te 
go w większej liczbie i z lepszym skutkiem.

30) C h ó w  o w i e c .  Które owczarnie w tych 
s tronach  są  na j lepsze?  Czy z  mestyców, to j e s t  
m ieszańców z prostemi pochodzą, lub z czystój k rw i 
i z jak ie j  bardziój znanój owczarni,  w os ta tn im  
przypadku  ród swój wywodzą ? Główne znam iona  
charak te ry s tyczne  w ażniejszych ow czarń  i p roduko-  
wanój w niój wełny. Ile sz tuk  liczniejsze ow czarn ie  
utrzym ują  ? Jak ich  używ ają b a r a n ó w : czy w łasnego  
chowu lub kupnych i z k ą d ?  W jakiój cenie w ełna  
w osta tn ich  la tach była p rze d an a  ? Ile funtów p a 
szy  i jak ie j  owce w zimie do s ta ją ?  Czy u trzym ują  
gdzie owce i  w lecie na  s ta jn i  i w ja k i  sposób ? 
Kiedy ja g n ię ta  się  ro d zą ?  J a k ic h  z a sa d  trzym ają  
s ię  w ogólności przy parow an iu?  Ile je d n a  sz tuka 
w przecięciu, p rócz  ja g n ią t ,  wełny rocznie da je?  
Czy r a z  lub dwa ra z y  n a  rok  s trzygą ? N a  j a k i  
sposób myją ? Czy lud w tych s tronach  owce t r z y 
ma ? jak ie  i w jakim  s ą  s tosunku, co do liczby, 
owce ulepszone, w porównaniu  z prostemi czyli po-  
spolitemi ? Coby było na przeszkodzie ludowi do 
u trzym yw ania  r a s  owiec popraw nych?

31) C h ó w  n i e r o g a c i z n y .  W jak im  je s t  s t o 
su n k u  chów nierogacizny, co do ilości, w p o ró w n a
n iu  z  innem bydłem ? Wyszczególnienie r a s  i sp o 
sobu chowania, żywienia i pożytku z n ie rogac izny .
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Ja k  karm ią  n ie rogacizną  i j a k a  je s t  zwyczajna cena 
n ie rogacizny  chudój i karm nój,  s tosownie do w iel
kośc i  i wieku ? J a k i  i w k tóre  s trony  j e s t  odbyt na  
n ie rogacizną?

33) Opisanie chowu kóz, jeże li  ten je s t  w u ży 
waniu.

33) J a k i  ga tunek  bydła  w tych s tronach  i jak im  
sposobem na jw iększy  czysty  dochód p rz y n o s i?

34) C h o r o b y  p a n u j ą c e  m i ę d z y  w i ę k s z e -  
m i  z w i e r z ę t a m i  d o m o w e m i .  J a k ie  choroby w e
w nętrzne  i zew nętrzne najczęściej się w y d a rz a ją ,  
zw ła sz cza  zaraźliw e, zkąd  i z jak ich ,  podług  p o 
w szechnego mniemania, przyczyn  p o ch o d z ą?  J a k ie  
ś rodk i  poczytują  za najskuteczniejsze  do za ch o w a
n ia  bydła od tych chorób i jak ich  n a jp ro s tszy ch  
sposobów używają do wyleczenia? czy s ą  w tej o k o 
l icy w eterynaryusze ,  k tórzyby  w potrzebie w samój 
rzeczy  pomocni i pożyteczni by li?

35) P s z c z e l n i c t w o .  Czy chów pszczó ł  j e s t  
w tych s tronach  w u ż y w a n iu ?  i  ile pni p szczó ł  naj-  
liczniesze pas iek i u trzy m u ją?  Ile pni p szczó ł w o- 
gólności może się znajdow ać w tćj okolicy ? O pisa
nie k sz ta ł tu  i sk ła d u  ułów i obchodzenia się z p szczo 
ła m i podczas rojki,  podbie ran ia  miodu, w osku i z i 
m o w a n ia ?  Wymienienie najbieglejszych osób w tych 
s t ro n ac h  w pszczelnictwie. Czy pszczelnic two w zno
si s ię  lub upada  i z ja k ic h  przyczyn ?

36) O p i s a n i e  g o s p o d a r s t w a  s t a w o w e g o  
c z y l i  r y b i e g o .  Gdzie s ą  znaczn ie jsze  s taw y, z 
w yrażeniem icb rozleg łośc i?  J a k ie  ga tunk i ryb w nich 
s ię  z n a jd u ją ?  Jak ie  je s t  postępow anie  p rzy  za ry b ia 
n iu  stawów, u trzym yw aniu  ryb i p rzy  spus tach  ? 
Czy s taw y bywają n a  p rzem ian  spuszczane  i z a s ie 
w a n e ?  Czy gospodarstwo rybie wznosi się  lub u p a 
da i dlaczego ? Opisanie połowu ryb w rze k ach  o- 
kolicznycli. J a k a  je s t  ś red n ia  cena  ryb, stosownie 
do g a tu n k u  i wielkości ?

37) O p i s a n i e  g o s p o d a r s t w a  d r o b i o w e 
g o .  Kury, gęs i ,  kaczk i ,  indyki, gołębie. Czy gospo 
dars tw o  to j e s t  gdzie na  w iększą stopę zaprow a
dzone i j a k  s ię  w yp łaca  ? Ceny miejscowe różnego 
g a tunku  drobiu.

38) J e d  w a b n i c t w o .  Czy chowają gdzie je 
dwabniki w okolicy i z jak im  sk u tk iem ? W jakiój 
l iczbie?  Ile drzew  m orwowych zna jdu je  się  i w j a 
k im wieku ? Po jak ió j cenie i gdzie  kokony  bywają 
p rzedaw ane  ? Co byłoby n a  p rzeszkodz ie  z a p ro w a
dzen iu  w k ra ju  jedw abnic tw a ?

O ddział I V .
O grod n ictw o i  sa d o w n ictw o .

39) Wymienienie okolic i miejsc, w k tórych  s a 
downictwo najbardzie j kwitnie.

40) Opisanie s ta n u  ogrodnictw a i sadow nictw a 
pod względem gospodarsk im  , nie spuszcza jąc  z oka 
większości ludności.

O ddział V . L eśn ic tw o .

41) Opisanie s ta n u  lasów w okolicy tój zn a jd u 
jących się  z wyrażeniem  ich p rze s t rzen i  i gatunków  
drzew w nich  panujących . Czyją są  w łasnośc ią :  
prywatną ,  grom ad, ko rporacy i lub r z ą d o w ą ?  K tóre 
w ogólnóm porównaniu  w najlepszym zna jdu ją  s ię  
s tanie ?

43) Jak  s ię  lasy  o d rad z a ją ?  Czy w sposób n a 
turalny ,  lub też przez  sz tuczne zasiew y, sadzenie  
drzew i w ja k i  sposób to w'szystko odbywa się  ?

43) U żytek z lasów  w ja k i  sposób je s t  u o rg a-  
nizowany ? Czy lasy  są  przemierzone, co do ilości 
d rzewa oszacowane, n a  sekeye podzielone, n a  ile 
l a t ?  i t. d. Ile m org  la su  wydaje rocznie w p rz e 
cięciu sagów  sześc iennych  aus tryack ich  drzew a 
i  jak iego  ? J a k ie  płody las  wydaje i co w 
nim na w łasną  potrzebę lub p rze d aż  w yrab ia ją :  np. 
belki,  krokwie, tarc ice , klepki, gonty ? i t. d, J a k a  
j e s t  w tej okolicy cena drzewa budowlanego, opa ło 
wego i m ateryatowego ? Czyli cena ta  w os ta tn ich  
dziesięciu  latach podn ios ła  się  lub n i e ?  i o i l e ?  
J a k i  uboczny dochód prócz z drzew a la sy  p rzyno 
s z ą  ? np. węglarki,  robienie mazi i t. d. Jak ie  g a 
tunki zw ie rzyny  w okolicach tych zna jdu ją  s ię  ? 
Czyli g run t,  k tóry  lasy  te za jm ują ,  j e s t  tego ro d z a 
ju ,  że po wykorczow aniu  i do ro ln ic tw a przydaćby 
s ię  m ó g ł?  w jak ie j  części i do jak ió j należałby k la 
s y ?  Ile wykorczowanie m orga  la su  kosz tu je?  J a k i  
j e s t  dochód z lasów w porów nan iu  z ro ln ic tw em ? 
Czy j e s t  i ja k i  hande l drzewem ?

44) Opisanie policyi lasowój i co w tym wzglę
dzie d la dobra lasów  i ogólnego dobra g ospoda r
s tw a  krajowego życzyćby n a leż a ło ?

45) J a k ie  wspólności łub inne c iężary  obarcza ją  
la sy  i k tóre  z tych dałyby się  w sposób sp raw ie
dliwy i d la s t rón  dogodny usunąć?  J a k ie  do tego 
na j lepsze  byłyby środki ? Co je s t  na  przeszkodz ie  
lepszem u s tanow i g o spoda rs tw a  leśnego ?
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Oddział V I ,
O pisan ie  gosp od arstw a  w  ogólnym  

w zg lęd zie  ekonom icznym -

46) Ilość gruntów  dominikalnych i rus tyka lnych .  
Wielkie, ś redn ie  i małe folwarki ile maję grun tów  
ornych , łąk  i pas tw isk  ? Ile s tosownie do gruntów  
trzy m ają  bydła roboczego? Ile mają dni pań szc zy 
źn ianych  pieszych i c iąg łych  ? Czy pańszczyzna  ta  
j e s t  dosta teczną do obrobienia gruntów  lub n iedo
s ta teczna ,  i w osta tn im  przypadku  ile potrzeba do- 
najmywać rocznie na jem n ika?  Ile najęcie robotnika  
kosztuje  w różnych  porach roku, tudzież najęcie po 
ciągów do różnych  robot i transportów  ? Czy o n a 
jem n ika  w tych s tronach  trudno lub ła two i dla j a 
k ich  p rzyczyn?  Ile gospoda rs tw a  trzy m ają  zwykle 
czeladz i?  J a k ą  p lącę pobiera czeladź g o sp oda rska  
rocznie  w pieniądzach, o rd y n a ry i?  i t. d. J a k a  je s t  
zw yczajna za p ła ta  oficialistów gospodarsk ich  ? Jakie 
w przecięciu  były ceny płodów ro lniczych w o s ta t 
nich dziesięciu la ta c h ?  Ile kap i ta ł  w dobra  włożo- 
ny, p rzy  zwyczajnym sposobie gospodarow ania ,  p ro 
centu  w przecięciu przynosić  może ?

47) J a k ie  je s t  wyposażenie czyli dotacya pod 
danych  ? Jak ie  są  ich powinności inw en tarsk ie  w szel
kiego ro d z a ju ?  Ja k a  je s t  na jw iększa  w tych  s t r o 
n ac h  dotacya ? j a k a  zwyczajna ? j a k a  najm nie jsza  i 
ja k ie  s tosownie do tego pow innośc i?  Czy g ru n ta  
poddańcze i pojedyńczycli w łościan  są  sk o n c en tro 
wane, połączone lub porozryw ane ? Czy w łościanie 
w ogólności dos ta teczną  do obrobienia gruntów  sw o
ich i w ypełniania  powinności inw en tarsk ich ,  ilość 
byd ła  roboczego m a ją ?  Opisanie gospodars tw  wło
śc iań sk ich  i ich trybu gospodarow ania  we w sze l
kich szczegółach  i bytu tychże?

48) Opisanie sposobu budowania w ie jsk ie g o : fol
warków , s todół,  szpiehlerzów, s ta jen ,  obór szóp, 
i t. d. Szczegółowe opisanie folwarków i zabudowań 
g ospodarsk ich  najlepićj do miejscowości i potrzeb 
krajow ych zastosow anych .

49) Opisanie szczegółow e zakładów  technicznych 
w najbliższym zw iązku  z gospodarstwem  rolnćm bę
dących : go rze lń ,  browarów , olejarni, potaźni,  cu
k ie rn i ,  młynów, cegielń, ta r tak ó w  i t. d.

50) Opis s tanu  komunikacyi miejscowych, dróg 
głównych i bocznych i t. d.

51) Opisanie hand lu  płodami rolniczem i w tćj 
okolicy ; miejsc główniejszych w tym względzie; k ie
ru n ek  tego h a n d l u ;  wyliczenie w ażniejszych  ja rm a r 
k ó w ;  jak ie  kupna  i p rze d aże  na  tychże odbywają

się i wpływ ich na  produkcyę i odbyt płodów ro l 
niczych ?

52) Czy właściciele w ogólności w tej okolicy s a 
mi dobra swoje adm inistru ją ,  lub tćż  je  w ydzie rża
wiają ? pod jak iem i w arunkam i?  w jak i  s p o s ó b ?  co 
służy za  podstaw ę do szacunku i jak i  wpływ ma 
zwykły sposób w ydzierżaw iania  na  s ta n  ro ln ic tw a i 
gospodarstw a krajowego ?

53) S tan  policyi dotykającej rolnictwo i wymie
nienie w ogólności p rzeszkód , tamujących postępy 
rolnictwa i środków  któreby mogły posłużyć do 
wzniesienia ro ln ic tw a i p rzez  to samo polepszenia 
bytu kraju  i w szystk ich  jego  mieszkańców.

We Lwowie, dn ia  16 lutego, 1846 roku.

U w agi nad w n iosk am i u nas z pow od a  
spodziew anych w  A n g lii zm ian ta ry 

fy  ce ln ej.

P rzez fana Alexandroivicza.

W nrze 24  i 25  naszego  pisma, umieściliśmy z 
biblioteki w arszaw sk ie j  a r ty k u ł  p an a  W olick iego : 
» J a k i e  s k u t k i  n a  t u t e j s z y  k r a j  w y w r z e  
z m i a n a  t a r y f y  d o  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e 
g o  w n i e s i o n a  p r z e z  R. P e e l ,  a m i a n o w i c i e  
z n i ż o n a  o p ł a t a  o d  z b o ż a  i d r z e w a  d o  A n 
g l i i  w p r o  w a d  z i ć  s i ę  m a j ą c e g o  ?« A rtyku ł 
zaś  n in ie jszy  wyjęliśmy z nru  36 korespondenta  
handlowego, przemysłowego i t. d. z  r. b. opiewa 
on ja k  nas tępu je :

» A utor tego ar tyku łu  pan  K. Wolicki j a k  kol- 
wiek ze znajomością rzeczy  rozeb ra ł  powody, które 
dziś sk ła n ia ją  rząd  ang ie lsk i  do zn ies ien ia  ta ry fy  
celnej,  c iążącćj n a  p rzyw ozach  płodów obcych k r a 
jów, n iedość jednakże  wyjaśnił spodziew ane dla k r a 
ju  tute jszego widoki z zap row adzen ia  projektowanój 
zmiany.«

Widoki te, w obecnych s tosunkach  handlowych, 
nie ze wszystkim są  pomyślne dla naszego zboża i 
d rzew a ja k  to pan Wolicki utrzymuje. Twierdzenie 
jego bezwzględne i niedość zgłębione, wątpliwem 
czynią okoliczności tow arzyszące  handlowi naszem u  
z zagran icą .  J a k o ż  dopóki n asz  wywóz za leżyć  bę
dzie Monopolu i S zykan  przekupniów gdańsk ich ,  
od składów  tamtejszych tyle dla n a s  uciążliw ych, 
od dostawy na s ta tkach  cudzych zbyt kosz tow nej,  
a  n a  swoich niedolężnćj i niebespiecznej,  w reszc ie  
dopóki żegluga na  rzekach  udoskona loną  nie zos ta -
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u le ;  dopóty słabe dla nas pozostaną nadzieje ko
rzystnego odbytu napłody przeznaczone do handlu 
zamorskiego, a zyski z tej zamiany podobnie jak  
d o tą d , bogacić będ§ tylko naszych pośredników. 
Będzie więc kraj temi samemi okolicznościami k rę 
powany co daw nió j: ztą  tylko różnicę, że wyższe 
korzyści z naszego handlu wywozowego, bez kosztu, 
zwiększę się jeszcze łatwościę i wyłącznie osiągnę 
same miasta portowe nad bałtyckie, mianowicie Me- 
mel, Gdańsk i Szczecin. To jest aż nadto widoczne 
i niepotrzebuje dłuższego dowodzenia.

Trudno dalej przypuścić, ażeby właściciel ziein- 
ski stałego lądu, uprawiający zboże, po zniesieniu 
w Anglii taryfy celnćj mógł, jak  pan Walicki zape- 
wnid, naprzód z wszelką matematyczną dokładnością 
obliczyć, ile tam dostanie za kwarter pszenicy. Ta
ki wniosek jes t  warunkowy, a zatóm wstosunkach 
handlowych zawodny. Gdańszczanie to z innemi 
mieszkańcami nadmorskiemi, będą mogli z pewnością 
obliczyć swoje komisa, i wypróżniać koszenie p ro 
ducentów mianowicie tutejszych tak długo, dopó
ki ci monopolowi temu, od dawna kraj polski uci- 
skąjęcemu nie położą końca użyciem stosownych 
środków.*

»Widoki ciągłego odbytu w Anglii na naszą pszeni
cę, jeszcze nie są  pewnikiem spodziewanej dla krają  
korzyści. Po wszystkie czasy z małym wyjątkiem, 
mieliśmy na nią odbyt dostateczny: ale ze stra tą , 
kiedy w Anglii były ceny średnie. Niekiedy tylko, 
przy nadzwyczajnem podniesieniu się cen na ta r 
gach tamtejszych, pośrednicy dali nam cokolwiek 
zarobić, dla zachęcenia do utrzymywania ciągłych 
z  niemi stosunków handlowych, i do prowadzenia 
spekulacyi zawodnych, pod wpływem dwóch mono- 
poliów obcych.*

»Jeżeli jeden znich odleglejszy ustąpi, drugi za 
to bliższy w całćj swój mocy jpozostanie, który sam 
jeden wystarczy do ciągnienia za nas korzyści z 
targów angielskich. W takim położeniu, przy współ- 
ubieganiu się wszystkich krajów zbożorodnych, nasz 
rolnik zawsze w tyle pozostanie, i zyskami ze sp rze
daży płodów swoich, z pośrednikami dzielić się bę
dzie musiał.*

»Uwagi pana Wolickiego co do handlu drzewem 
s ą  trafne i z praw dą wyrzeczone. Wzmianka je 
dnakże o tóm, że dotąd nasz kraj tylko ciosane a 
nie rznięte drzewo do Gdańska dostarczył, jako 
przedmiot dla swojskiego przemysłu bardzo ważny, 
zas ługu je  na bliższy rozbiór.«

»Fatalnem jakiemś przeznaczeniem, dostała się  
nam niepokonana obojętność na obroty handlowe i 
przedsięwzięcia przemysłowe. Spekulanci nasi co 
rocznie w id z ą , jak  na placu gdańskim drzewo tn- 
tejszo-krajowe od wieków przerabia się na bale i 
tarcice do handlu zamorskiego, że tym sposobem 
sztuka drzewa nabiera podwójnej i potrójnćj warto
ści. Widzą także, jak  tam pszenicę przerabiają na 
mąkę, i tę wypiekają na suchary dla marynarki. J e 
dnakże dotąd nikt u nas  nie ośmielił się spróbować 
podobnego przekształcenia, ale wszystko, jakby pod 
zakazem, wychodzi z kraju tylko w płodach su ro 
wych. Zdaje się, że ten system i ta nieprzezorność 
wiecznie u nas trwać będzie, jeźli cudzoziemcy spo
sobu na to nie nauczę.«

»Czas przecież byłoby zająć się tak ważnym 
przedmiotem, do otworzenia sobie źródeł obfitega 
bogactwa: tóm więcój, że niezachodzą wielkie t ru 
dności w obmyśleniu na to zaradczych środków- 
Środkami temi główne są, jak już  tyle razy w ro z 
prawach moich o przemyśle powiedziałem: zapro
wadzenie składów własnych w kraju, przekształce
nie surowych płodów i ulepszenia żeglugi na rz e 
kach. Dopóki to nie nastąpi, to je s t :  dopóki wprost 
z naszych składów nie będziemy mogli dostawiać 
produktów, na nic się nam nieprzyda zniesienie t a 
ryfy celnej, równie ja k  mało nas obchodzić będzie 
prawo zbożowe, angielskie. Żyjąc od dnia do dnia 
nadzieją, że się samo coś dla nas zrobi wstosun- 
kach między-narodowych, będziemy zawsze budować 
tylko zamki na ludzie «

»Na cudzym placu, z swoim towarem być zale
żnym od monopolu niepotrzebnych pośredników, pro
sić się ich, ażeby, kiedy ich łaska  kupili po naj
niższych cenach, a zawsze prawie sprzedawać ze: 
s tra tą ,  lub oddawać na obce składy z widoczną zgu
bą, to nie je s t  korzyslnem handlem, ale marnotraw
stwem nierozmyślnem i zniszczeniem bogactwa k ra 
jowego.*

Tak przecież wiecznie robią nasi nibyto wyra
chowani spekulanci, którzy widzą co się w Anglii 
dzieje: ale nie widzą co u nas robić potrzeba. Wi
dzimy, czego się oni z salonowemi pomysłami swe- 
mi dorobili i na  niczóm skończyli;  po zwiedzenia 
obcych krajów, w celu handlowo-przemysłowym.

Znać jak  nasz handel zagraniczny teraz obcho
dzić zaczyna, kiedy wszystkie pisma publiczne k ra 
jowe i nawet zagraniczne, artykuł pana Wolickiego 
z zapałem powtórzyły, a rolnicy w milczeniu tako
wy przyjęli.



—  319  —

Podobne uwagi,  d la k ra ju  bardzo pożądane, o- 
s t ro ż n ie  je d n ak  przyjmować i zp rzezornośc ią  n a  nie 
za p a t ry w ać  się n a l e ż y : ażeby przez nie spraw ione  
w rażenie ,  nie prowadziło  nas  do dalszych błędów, 
których  w in teresach  ro ln ic tw a hand lu  i p rzem ysłu  
n ie  mało ju z  popełniliśm y i dotąd jeszcze  popełniamy.

N o w y  sposób  ogrzew ania dom ów.

Holender D aniel Hoibrenek, dyrektor  ogrodów 
barona  Hiigel w Wićdniu, w ynalazł n iedawno temu 
nowy sposób og rzew an ia  pow ietrza i uzyska ł  na  
niego od naszego rządu  wyłączny przywilej swobo
dy. W ynalazca używa s i ły  p rężnośc i  rozeg rzanego  
pow ietrza  (zapewnie przez  zgęszczenie onego) do 
rozw in ięc ia  bardzo wysokiego s topnia  ciepła, a m ia
nowicie aż do 2 5 4  stopni R eaum or’a  (czyli punktu  
w arzen ia  żywego srebra .  Do o g rzan ia  p rzes trzen i ,  
obejmującćj 42  milionów stóp sześc iennych , w y s ta r 
czyć ma 1 %  są ż n ia  sześciennego d rzew a (?) Z a  po 
mocą ce tn a ra  ta rcu  (węgla kamiennego), n a  paliwo 
w lokomotywie użytych, cieplik ma dójść w 20 m i
nutach  do takiego s topnia,  do jak iego  zwyczajnym sp o 
sobem potrzeba dwóch sągów  d rzew a i 1%, godziny 
czasu.  W pięciu m inutach można w tern gorącem 
powietrzu  upiec chleb i ugotować mięso.

W tern samem czasie zrobiono także i w Wę
grzech  inny tego samego rodza ju  wynalazek, o któ
rym doktor Galt w y ra ża  się  w pesztyńsk ie j  gazecie 
ja k  nas tępu je :  »Wrynaleziono tu  temi czasy  u nas
nowy sposób ogrzew an ia  pow ietrza ,  i poczyniono 
ju ż  potrzebne kroki,  aby od rządu  c. k. otrzymać 
przywilej swobody. Odtąd, aby w porze  zimowej o- 
g rza ć  dosta tecznie wszystkie  pom ieszkania ,  czy to 
w całym mieście czy też w pojedynczych dzielni
cach, dość będzie jednego ap a ra tu ,  k tó ry  przy u- 
s ludze  kilku ludzi,  użytych do u trzym ania  ognia i 
do dozorowania, dos ta rczać  będzie p rzez  r u ry  pod
ziemne ciepłego pow ietrza  do pom ieszkać  Judzkich, 
a  ciepłe to powietrze da  się  w każdem pomieszka
niu dowolnie um iarkować. Niedość na  tern ; apara t  
ten  może także w porze  letniej dos ta rczać  chłodne
go, orzeźw iającego  powietrza, co zapew nie dla osób 
majętniejszych, dla szpitalów, k o sz a r  i t. d. ( ? R )  
bardzo je s t  pożądane. N a  tow arzystwo akcyjne, któ- 
reby od wynalazcy przywilej ten nabyły, włoży on 
obowiązek, aby ubogim rodzinom ogrzew ano pom iesz
k a n ia  bez żadnego zysku. Oszczędność paliwa ma 
być przy  tym sposobie ta k  znaczna ,  iż tylko p ią ta  
część tego, co dotąd wychodzić będzie. Wszelkie

nieprzyjem ności pochodzące z pieców u s ta n ą  : a 
mieszkańcy będą mieli opał, k tóry  (p rzy  znacznych  
zyskach dla tow arzystw  akcyjnych) ledwie połowę 
tego co dotąd kosztować będzie.

Nie widziemy potrzeby rozszerzać  się  tu ta j ta k  
nad powyżćj wyliczonemi jako  i innemi do pojęcia 
łatwemi korzyśc iam i,  jak ieby  z powyższego w y n a
lazku dla g o sp o d a rs tw a  krajowego domowego, i w 
ogóle dla całój techniki wyniknąć mogły. Życzyć 
tylko pozostaje, aby pomysły wynalazców ja k  naj-  
rychlćj w zas tosow aniu  prak tycznćm  się  sp raw d zi
ły, i aby tak  zbaw ienne z wielu względów dzieło 
ja k  najprędzćj pożądane owoce nieść mogło.

W iad om ość o odbytem  drągiem  gió~  
wnem  zebrania c . k . g a licy jsk ieg o  T o 

w arzystw a  gosp od arsk iego .
Drugie główne zebran ie  c. k. galicyjskiego T o 

warzystwa gospodarskiego, odbyło się  w ran n y c h  
godzinach na dniu 30 czerw ca b. r. Czynności jego 
w urzędowym protokole, w swoim czas ie  ogłoszone 
zostana.o

W iadom ości handlowe od 2 9  czerw ca do 6  
. . . . . . . .  lipca, roku bieżącego.

Targ na w oły  we Lwowie. N a  poniedziałkowym 
ta rgu  było 197 w o łó w ; z tych sp rzedano  31 sztuk, 
ważyć mogących 15 kamieui mięsa i 2  kamieni 
łoju, po 4 8 %  z ł r . ; 53 sz tuk  ważyć mogących 15 k a 
mieni mięsa i 1 kam ieni ł o j u , po 46  z łr .  30  k r . ; 
38  s z tu k ,  ważyć mogących 13 kamieni m ięsa  i 1%  
kam ienia  ło ju ,  po 42  z łr .  30 k r . ; 21 sz tu k  ważyć 
mogących 13%  kamienia mięsa i 1 %  kam ienia łoju, 
po 3 8 %  złr.; re sz ta  wołów ważyć mogących 10 ka
mieni mięsa i 1 do %  kam ienia łoju, p o sz ła  sz tu k a  od 33 
do 36  z ł r .  Za parę  sk ó r  wołowych p łacą  16 — 17 
złr . ,  za  krowie 1 0 — 11 złr. ,  a  za  ce tnar  topionego 
łoju 2 1 — 21 złr. 30 kr. m. k. Cena m ięsa na mie
siąc  lipiec 4 %  kr. m. k.

Ceny produktów we Lwowie. Widoki dobrych 
zbiorów oprócz żyta, c isną ceny zboża coraz niżej; 
w idać atoli że wielkich zapasów nie ma, że nag lej-  
sze  ja k  dotąd spadnięcie cen nie nas tąpiło . Za ko
rz e c  pszenicy p łacą  4  złr. 24  kr.  do 5 z ł r , ży ta  
4  złr.  36 k r .  do 5 złr. ,  jęczmienia od 3 z lr .  36 kr. do 
4  z łr. ,  h reczk i s ta rć j  od 3 złr. 36 kr. do 3 złr .  54  kr . ,  
nowej od 2  złr.  24  kr.  do 2  złr .  48  kr., ow sa  od 2 
złr .  2 4  kr. do 2  złr. 48 kr. Inne p roduk ta  gospo
darsk ie  spadły  n a  korcu od 12 do 18 kr.  Z a  garn iec
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okowity 3 0 *  płacą te raz  po 36 do 37 kr. m. k. Na
nową wódkę mało zrobiono tych kontraktów nmowy.

*1/ .
O ' ' I '  >

P ierw sza  w y sy łk a  p szen icy  g a lic y jsk ie j ,
na okrętach  a u str y ja o k ich , z O d esy  

do A n g lii .
( Z  n ru  74 G azety lw ow skiejJ.

Z  Odesy, w  czerw cu  i8 4 6 .  Wiadomo iz w moc 
rozkazu królewsko-angielskićj tajnój Rady z dnia 10 
grudnia r .  1842, okręty austryjaekie mają prawo, 
ziemiopłody z Galicyi do Odesy dostawione, wypro
wadzać z tegoż portu do królestw W. Brytanii i Ir- 
landyi, pod takiemi samemi warunkami, jak  gdyby 
też produkta z portów austryjackich tamże wprost 
wysłane były.

Chociaż w roku 1843 i 1844 znaczne partyje g a 
licyjskich ziemiopłodów Dniestrem do Odesy się do
stały, jednakże z wspomnionego dopiśroco przywile
ju nie można było korzystać, po części dlatego, że 
Anglija w ostatnich latach nie potrzebowała tak 
bardzo zboża, po części znowu dlatego, że idące w 
ten handel partyje pszenicy galicyjskiej, nie były 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, świadczące o 
ich pochodzeniu z Austryi, a następnie z Galicyi.

Atoli przecież wydarzyła się teraz dobra pora, 
do korzystania z przyzwoleń wyż wspomnionego roz
kazu Rady tajnćj:

Właściciel ziemski w Galicyi p. A n t o n i  M y 
s ł o w s k i ,  dziedzic dóbr Koropca w obwodzie s ta 
nisławowskim , jeszcze w roku 1844 spławił D nie
strem do Odesy 19,000 korcy (10,000 czetwerC) 
pszenicy własnćj produkcyi, i złożył ją  w magazy
nach odeskich.

o

Ze zaś od zsypania tćj pszenicy nie wydarzyła 
się dobra chwila do korzystnego jej sprzedania, 
przeto p. M y s ł o w s k i  przybył tćj wiosny sam do 
Odesy, aby pszenicę swoją na własny rachunek wy
słać  do A n g li i ; i zarazem powziął zamiar podania 
marynarce austryjackićj p i e r w s z e j  sposobności, 
do korzystan ia  z wspomnionego tu a  dotąd jeszcze 
nieużytego przywileju.

W tym celu użył pan M y s ł o w s k i  do wysłania 
swej pszenicy do Anglii, cztćrech okrętów austry
jackich, mianowicie
aus tr .  bark i  L uigia , pod k a p i ta n e m  Ludovico Burgsta ller

—  bry g u  Potente , —  Giovanni Dobrillowich
—  —  U ran  —  Spiridioni Giuranovick
—  —  Broniosłauo  — Diodato Giuranowich.

Te okręty najął pan M y s ł o w s k i  za fra ch t j ak

na tę porę roku dość wysoki, bo z dwoma ostatnie- 
mi zgodził się na 60 szylingów fra ch tu  od tonny, 
gdy tymczasem mógł był nająć w tutejszym porcie 
okręty rosyjskie i angielskie po 53 do 55 szy lin
gów ; atoli w ugodzie tej powodował się li tylko tćm 
życzeniem, aby marynarce krają którego jest  pod
danym, dać odznaczająco się pierwszeństwo.

Dla uniknienia wszelkich ze strony cłowych władz 
angielskich zajść mogących trudności, każdy z wspo- 
mnionych wyżćj czterech ładnnków pszenicy zaopa
trzony jes t  urzędowym certyfikatem pochodzenia, 
wydanym przez c. k jeneralnego konsula w Odesie, 
tudzież szczególowćm i wyraźnem świadectwem pro- 
weniencyjnćm tutejszego angielskiego jeneralnego 
konsulatu ; gdy tymczasem certyfikat pochodzenia, 
wydany od galicyjskiego urzędu obwodowego, i bo- 
lety cłowe na wychodzie z Galicyi i na wchodzie 
do Rosyi uzyskane, złożone zostały u jeneralnego 
konsulatu angielskiego w Odesie, a to dla wylegity
mowania się na wszelki wypadek.

Tym sposobem byłaby utorowana nowa droga 
handlowa, a  panu M y s ł o w s k i e m u  należy się z 
tego względu najzupełniejsze i niezaprzeczone uzna
nie; albowiem gdyby nie jego gorliwe i do powszech
nego dobra zmierzające usiłowania, trudno aby do 
skutku była przyszła p i e r w s z a  wysyłka p r o d u k 
t ó w  g a l i c y j s k i c h  do Anglii, na o k r ę t a c h  a u 
s t r y j a c k i c h .

Przy blizltiej już zmianie ustaw zbożowych a n 
gielskich, którato zmiana, pewno na exportacyje 
europejskich krajów zbożowych do Anglii pomyślny 
wpływ w y w rze ; spodziewać się należy, że otworzo
na tym sposobem nowa droga handlowa, i nadal u- 
żytą będzie na wyraźną korzyść Galicyi i m arynar
ki austryjackićj. Przypuszczamy wszakże przytćm, 
iż transport ziemiopłodów galicyjskich do Odesy, 
przez urządzenie regularnego i taniego spławu na 
Dniestrze bardzićj się wzmoże, i tym sposobem zie
miopłody te łatwićj będą mogły wytrzymać konku- 
rencyję z podobnemi ziemiopłodami do Odesy do
stawionemu

O głoszen ie  w zględ em  odbierania T y  g o * * , 

dnika, należącego s ię  ty m  panom  a b o — 
n entom , k tó rzy  go dotąd w  red akcyi 

p ob iera li.
Wszyscy panowie abonenci pobierać teraz mogą 

Tygodnik nasz z expedycyi Gazet z c. k. głównego 
lwowskiego pocztamtu, za okazaniem karty prenu- 
merncyjnćj.

Kandydat na posadę rządzcy.
Rządzca dóbr ze wszystkiemi gałęziami gospo

darstwa dokładnie obeznany, mający rękojmię mate- 
ryałną i moralną, szuka miejsca w kraju lub za g r a 
nicą ; bliższa wiadomość w redakcyi niniejszego 
pisma.

Redaktor T. W. Kochański. — Drukiem Flotra Filiera.


